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L T • szołcl. ale wedle tych sa• osy U:r'CJ mych zasad, jakle obowtą-
zują w pa(le.twach europej• 

Echa burd endeckich.'-
i:ia konferencji lozańskiej. ski eh. \Vydzlał wykonawczy zjedna- I rozruchów, taś Jednolitą swą f po--

LOZANNA, 14 grudnia. (Pat).- tą od świadczeń. wojskoWJtch, Odpowładalą.~ lsmetowi baszy, czenia polskich stowarzyszeń wy- ważną postawą, oraz wytężona 
Komisja dla sprawy cieśnin gdyż byłoby to nlesprawledllwoś- Curzon wyraził rado~ć, it dał na.,.tęnujące ośwtadczente: pracą przyczynito się ·do przy„ , Wydział wykonawczy zjedna- wrócenia w kraJu tak bardzo nte-
przyznała Turcn prawo utrzymy. 
wania w Konstantynopolu garn!20 

cią w stosunku do innych mniej- lsmet za ął sbnowlsko po· czenia polskich stowarzyszeń u- zbędnego i wielce upragnlonetro 
szości narodowych. jednawcze, wafa za swój obowłązek obywa- przez wszystkie stany wewnetrz-

nu w sile 12.000 ludzi, ·, Turcfa gotowa Jest przyzna~ telskf zahrać głos w sprawie za- nego spokoju. 
prawo ucz:vnfenta z Konstan­
tynopola podstawy dla operacji 
mor~klch, oraz prawo posiadania 
artylerjl na wYbrzefo morza Mar­
mara, z tern wsze1ako zastrzete­
nłe , 

mnłefszo§c. te same prawa, Jakle i dał WJ't'az nad:it<>i rychłego doj· burzeń ulicznvch, kt6rych śwład- • • • 
posiada ludność turecka w Innych ścia do porozumienia. kfem bvła stolica w dniach ostat- „Rzeczpospoilta'' drukuJe nas'fe· 

państwach. W kołach konferencii lozańskiej nich. Uwafamy za rzecz nietvlko pujący list: 
Następnie zabrał głos lord Cur- uwataią oświadczenie Ismeta ba- nie wskazana. a1e wręcz niedo- Szanowny Panie Redaktorze! 

zon ł oświadczył, łz sprawa mniej- szy za nuszczafną, by do czynnev.o udzla- Niniejszym najuprzeJmłeJ proszę 
szoścf narodowych w Turcji nłe ! k 1, kl łu w walce no1!tycznej były wcłą- Szanownego pana o łaskawe za. 
może być por6wnywana ze spra pdofwł 2 .tny rn.~ tvł edrunkiu ł g-ane szerokie maw ludności. Pro- młes1czenie w najbtłfszym nume· 

aby kaliber t>oclsków w ta&tyrn 
razie nie przewytszał 15 centym., 

- e na ywneqc z alłuo zen a wa" • t h i • ·,,. t b tn I wą mnie.lszości w innych krajach sył1:;1acJI ;.< \IZI o ow em eto ni~no rze - rze swego pocz~ ego p sma na· 
europejskich. Jsmet, zaznaczvł . . '. ~e!!o f okrvwającel?;o cały nart'\d ~tenująceiro zaw1adomłenła: 

oraz aby wYkluczone były wszel­
kie instalacje dla wyrzucania tor­
ped podwodnych. 

LOZANNA, 14 grudnia. (Pat).­
Odpowiadając na wczorajsze pro­
pozycje lorda Curzona, lsmet ba­
sza ośwladczył, że 

lord Curzon występułe rzedw k.t6raby w oslat111cn dntach stawała zatoną rozlewu krwł. nopycha ,.Z powodu zamieszczonej w nr. 
propag-andzi~ zagranlcznet w Tur- się bardzo napr~żoną. W?b~c kraj ku zamętowi I anarchii, odry- 341 .,Robotnika" z dnia 13 grudnia 
cfł, natomiast nie sprzeciwia si~' nraw.dopod?~uego pr~ystąptema wa ludność od spokojnej pracy, r. b. wzmianki pod tyt.: „Szkoła 
bynajmniej propagandzie sowiec-1 Turct_i do hgt narodów. Jest bard~o wreszcie nadwyręża powage wła- im. Zamoyskieg-o i onegdajsze a-
kiej w tym kraju. . motl1'ń•em, że. ~szyst~1e kwest1e, dzy w kraju i autorytet państwa w:antnry", pismem, skierowane~ 

• dotyczące . t?nto.!:szośc1 ~ędą ode- zagranicą. Wyraźaiac przeświad- do pana prokuratora Sądu Okrę-
Kwestja armenska Jest fedttvm z słane do hg1 narodó".' tal\, te tym- czenie, f± wszyscy bez wyjątklt gowe~o pociągnąłem redaktora 
największych shndatł w bistor.ii czasowe urequlowan1e tych spraw mrtuJący ojczyzne po~łowie sej- odpowiedzia!nei:;o .,Robotnika" do 

TurcJa Jest wpra wdzle gotowa dać 
w $łosuntcu do mnłeJszoścl naro­
dowYch I relli;tlfnych dowody fak­
naJJepszych swych chęci, wszela-

śwfata. w ramach traktafo pokojowego nie mu i senatu przeprowadzą na te- odpowłedzlalnośct sądowej za osz-
Jeżełi opuścimy konferencję to- napotka, jak si~ "1aje, na wi~ksze renie parJamenta.,.nym skuteczną czerstwa". 

zańską, oświadczył Curzon, a trudności. obronę stu~invch praw narodu Racz przyjąć Szanowny Panłe 
chwila ta jest może hlitszą. niż się Polskie~o," zwracamy się do spo- Redaktorze ł t. d. 

. ko stanowczo odrzuca wszelką 
kontrole obcit. w tym zakresie, 

panom wydaje, Jeżelł sie świat d.o- łeczeństwa z gorącym apelem by Lipski, Dyrektor szkoły imienia 
wie. te walczyliśmy tu o prawa Bud!et mf ~lfa Wi&łłflf!. poniechało wszelkich ulicznych Zamoyskiego. 
dla mnłeJszości w Turcji a uzyska- oi----a w szczcg6tnoścł utworzenie ja­

kiejkolwiek komlsJt kontrolnej. 
Odpowiadając z kolet' na to oś­

wtadczenle Jsmet baszy, lord Cur­
zon w sposób energiczny zwrócił 
uwagę delegaci! tureckiej, że 

11 od nleJ tylko Jedynie wykrętne Przewiduje on 800 mlljardów 1 

frazesy, to muszę ostrzec Turcji' deficytu. Zjazd sowietów na Ukrainie. 
przed wratenłem, Jakie podobne WIEDEN, 14 grudnia (A. W.). zw~ązek rewubllk sov: łecklch •• 
stano~sko mus1atohy wvwołaćw Władze miejskie zestawiły budżet · całym świecie. Wsz".[scy delefra- miasta Wiednia. Na 1923 r. w CHARKÓW, 15 ,grudn!a ( W). dniczących, P? jednym od kaMeJ 

iaproszone mocarstwa. wobec po­
stawv dełegacJł tureckiej, mogą o„ 
·~ ł1' 01'81 'lt" d r~rm pr~lf'lef tł•• 

nl7~ll się tc~o snodzlewać mogą 
delegaci tureccy 

cl na konferencJc;., cmgnął dalej nos ą 1 3 bił' 
0 

k D 
1 

Y tl j W dalszym ciągu 7-go z5azdu so- z 4-ch republik, tworzących „so-
mówca, u:-nają . pełną suweren- wv~asl' SGOJ !~Ja~Jg!· k~r~~.\ wietów na Ukrainie juz socjallsticzesklch respublik". 
no~ć TurcJf, ale Niedobór ten ma. bvć pokrvty~omawiano sprawę utworz~~nla Wybory deleg-at6w na zjazd so• 
1 ~ btrdą 10,..łł d~· 1>ro" a z..,. µczet. pouwyZt1.19'" op al ~mrm)ch, ~""'" ł us ' lb~yc :\ l. ~ii c-1 .'vt'· J }uldl I 1 ko •c cze~ 
oertraktac)ł. leże\\ TnrcJa w tcał- oraz przez wprowadzenie nowych kich republik. go odby :vać sie będą proporc]o-
dym tądantu dopatrywać słe be- podatków. I Ukraiński rząd sowiecki propo- natnie do liczby rnlcs7 ktuic6w. 

poczem wezwał delegację turecka. <lzle naruszenie łel ·mwerenno4ct 'nuje utworzenie z win.z ku czterech co j~st równoznaczne z hegemonJa 
aby nowzlęfa decvzJę definitywną I Jeżeli konferencja rozbiła słę o z· d I fA • " ~iń11'1' h ) sowieckich repnblik: Rosji, Ukra- Ros1i w zwtaz1ru. 

Icfoł do podsótawfy Tżurdcjfł. wdz~łetdemf kwestje mnfejszo~ci n~rodowych l?l SOW 91uW U:iltl1 1..l(u. iny, Riatorusi ł federacji kauka· Samodzielność pa~stwowa Ukra 
rr naro w za a a u zie en a k . ' . • MOSKWA sklej I · ktA ł i · ł J ż D możlłwle jaknaiśplesznl"'J odpo- to prze onany Jestem, Iz , 14 grudnia (Pat), · nv. ura mitatn a strua a, e e 
włedzi na pytanie V 

1 
f d ł • ~ 

1 
d 

1 
Z Charkowa donoszą o otwarciu Stolica nowego zwia.zkn bc:dzJe nie fal!'tvcznłe, to orz rnafmnleJ fa· 

' an e en I os 111e "· w a czy 1 ę VII-gil wszechukraińskiego z~azdti Moskwa, ko Instytucja prawna, obecnie 
czy TurcJa praJ?nle pozostać człon za Tnrcfą. sowietńw. Obecnych jest pi "ci u- która będzie również ~ledzlbą cen- ustaJ~ ~od względem prawnym. 

klem ligi narodów. I lsmet zac;trzed .sobfe udzielenie set delegatrSw, przeważnie chłO"- tratnvch władz zwią~ku. ProJckt rządu został jednogłoA· 
Lord Curzon zakończył swe prze- odpowiedzi na nrzem6wlenie C~1r- pów. Zjazd rozpatrywać będzif'.., Najwyższym organem !l'rawo- nie przyjęty przez zj:1zd ~owietów. 
mówi enłe apelem w Imieniu swo- , zona na posiedzeniu podkomfs3ł. poza sprawozdaniem rządu i spr a- daw czym związku będzie zwią- . . . 
jem i swoich kolegów do dobrej j . . wozdaniem komisarjatu ludowego zkowv zjazd sowietów. zwolywa- Wskutek umteJętnego zaaranzo-
woU delegatów tureckich. dora-. LO~~~NA, 15 ~rttdn~~ (Pat.) finansowego, sprawy dotyczące 'go- ny raz do roku. • wanego przez partje kom.unisty„ 
dzając im, aby w ~woim 'Yłasnym Na ~l~~s1e1szem pos1.e~zen1u. pod- spodarstwa rolneJo, zjednoczonycą Zjazd ten wyłoni związkowy czną oraz planową dyskus1ę. 
interesie okazali się bardziej pojed komis11 óla spraw mn!etszośct Is'!łet republik ~owie~.kich, przei:iysłu, od- komitet wykonawczy. kt6ry oble- Na sali i w kuluarach podczas 
nawczymL ł b~sza ~łozył ocze~twane ~ wiel- budowy 1 arm11 czerwoneJ. rz.e stałe prezydjum. W skład pre- posiedzenia byli obecni żołnierze 

. . k!em zam~ere~owamem ośw1adcze· .zydjum wchodzi czterech przewo- oraz członkowie czrezwyczajki. 
LOZANNA 14 grudnia. (A. W.). me: Pow1edz1ał on, te od czasu u·1· ł l f ~ · -

Mimo ie wc~oraj przyszło do o- Mahometa n mniejszości w Turcji 111 JODOWe p ue w 181:1 atu. St!lo wzmocn1onn1· ochrony na tot1111·e u„11...1 
streg~ starcia między Curzonem nadużywały nadanych im przywi- MOSKWA, 14 grudma (Pat).· 11 li 11 • „._..u 
a Ismet baszą I lejów i działały w porozumieniu • Wcik" ustalił minimum płacy w RYGA, 15-go grudnia. (Pat.). fi 

' z zagranicą, co było przyczyną · · d · M S · ł t k. h n dł ~ ć 11116 ~ odnosi sle wrażenie, .te wkrótce, godnycli ubolewani·a zai·ść w la- m1es1ącu gru 111u na osk wę i Pe- i epn o ews 1 ut wa 1 prze u y !liBll"', ,~, 
przyjdzie do porozumienia anglel- tach ostatnich. . tersburg 34 miljony rubli sowiec. wzmornioną ochronę na dalszych 

k t ki I 
kich, na prowincję 12 do 19 mil- sześć miesięcy. Wniosek ten uzys-

s 0 • urec ego. Tw1·erdzen1·e lorda Cur'zona o · · k ł 14 ó · · 
W k 

• JOnow rubli. a głos w w1ększośc1. 
ynlka to z fa tow, że armeńczykach polega zdaniem Is-

Curzon wymógł zmiane stanowls- _ meta baszy na błędnych infotmac· . 1 
ka ze strony Ismeta baszy, I jacb,. albowiem da!1e sta~~styczn~ Trro!czny wypadek. ~treik lekarzy w firodt·QdlU. 

który oscateczneJ odpowiedzi u- mówt~ . tylko '! 1?0.łtoramdJono~eJ . ODANSK, 15 grudnia (AW). W 
dzłeU Curzonowi na najbliższem ludnosci armens~ieJ. Z~aczna ich ODANSK, ~ 4 gr~dn:a }A. W.). , Grudziądzu wvnikl strejk lel:arzy 
posiedzeniu podkomisji część znalazła s1<: obecnie na te· Dyrektor oddziału ,Aansk1ego to- k h h któ . d 1' 

• rytoriach oderwanych od Turcji. warzystwa .Kooperacja rolna", Ste- asy ~ oryc • rzy zazą. a I 
. WIEDEN, 14 grudnia. (Pat>. _ .Na pytan!e Curzon~! c~y ~ie fan Łubieński ponióst wraz z żoną 1 ~fk~~vyzki 100 proc. od 1 pa:tdzier-
„Neue PreJe Presse" donosi z Lo- znalazłaby su; w Turc11 s1edz1ba wsk~tek wyp.adku sam.o~hodowego 
zanny: dla ~rm~ńciykó:V, l.s~et .basza o~- tragiczną śmierć na miejscu. 

Na dzfsfejszem posiedzeniu ko- pow1edz1ał, że 1stme1ll inne pan· 
misji polftvcznef obradowano· w st~a, kt6ry~h obszary są o ~łele lłr'd ftłJ1'Stm httfl'!l•t11rfCb 

Ookąd pójść'?? 
dalszym c1ąiru nad sprawą mniej„ większe, nit obszary ~ur~ck1e~ i u pl!ll iw ua . nll»1' • , Kino ,,Luna" 
szoścl. Obrady doprowadziły o kt?re mogł~by dać u siebie ste· LOZANNA, 15 grudnia. (Pal). oleo11 ie skłalfów po eenaoh t"br;vot< 
.tyle do zraitodzenJa naprężenia, że dz1bę armenczykom, a t.~k.te o~- Jak donoszą z Aten, prasa tamtej-,1 D1'!iś ! • Oziś I nyoh p:erwazorzę lne ''yrobr. 

· szary oderwane od Turc11 nadają sza twierdzi, że traktat grecko- wa• •• ••M 
Curzon z1r0t1ztł się na propozycJe si~ do tego: serbski, wygasaiący w maju roku. s ł·t k •t ' •u 
iJ'ecka utworzenia Podkomisji, I Następnie Ismet basza przyszłego, zostanie przedłużony . u a n a m1 OSCI 

która lutro rozpocznie obrady. oświadczuł gotownś6 „r:ztr. 1·eszcze na rok. Kilka dzienników U 
N 

. . "' .. . ,... "' . . . . J!!gzotycr.ny i'lramat w h 14kt11cll z kr, lny 
~ dzfsłeJszem posiedzeniu ko- stąpienia -TarcJI do bgi na• przy~os1 w1adom~sć, że oom1i:dzy, !lłońon ktw1 11tów. 7, 

mls11 lsmet ośwtadczyt w sprawie I rodów natychmiast po za• Greqą, Jugosławią a Rumunią to- 1 ----CE!llll--Hłit;;.~ , ___ _ 
armeńskie], że warciu traktatu pokojowe• czą się obecnie rokowania w celu I ~·· 
nie widzi powodu, dla które~ ar- go. zawarc!a. przymierza, któ~e miałoby Pij dl!? najleps~ą 856-~ 
meńczycy nle mieliby żyć w zgo- System kontroii w sprawie by~ n1e1ako przedłużemem połu- ... 

Sprzedał wszelklc:h 

fJ~~6w fułrzanyck 
w •iwo ym i go~owyn• lil anie 

B-cia Pmtrusna i oa~id Małm1n 
:Za::hodn1a 42. 132-tl dzie z turkami mniejszości byłby.jednak dlba Tdur- dru~wem małej ententy. er ate E..W. I. G. 

Turcy godz<> się zbliżvć do ar- ct'i w każdym razie rzeczą ar zo · b t 1 1 t wt„ "' - 1 t k t I t-.dat WAi•~dd~. Un11rnc fab:irfill:.a• Pn:vimnia sie 0 ~a une z " meftczyk~w I ?.apomnieć o btę- drażliwą, 8 bowiem os ra on ro a Robotn1·cy prznc1·wko 061.1."dczen·,·. u t6 ne!Eo or,\~ powler11011e~o matetfł\łU poi 
dach Pr~esz'o". et. Natomiast zawsze byłaby okaz1·<> do narusze- r; ~ w. 1<eprf\1.entM!a na łhlż i t;)\'11. · osobistym nadzorem 8..cl Pietruszka. „ 1 ;-, -i 'l'ow .Poltr ·1~· Ploti'kuwska 8~ tel. 5. A 

· nia suwerenności Turcji. przyczem ftOODr L~w1 
TurcJa nre mo~ S1ę ZKodzłć na za pretekst zawsze słutyłyby wzglę- li ,u t1. „ ...... _ 
'Pl'Z}.'Zna:de Armen]ł speciatne20 dy ~umanita.rne: Tu~cja jut i .tak LOt:J~yN, 15 grudnia._ (P.al.). 'Dr. m2d. D. RA WlCZ 

terytorJum. pomosła wielkie ohary, a mimo Na dz1s1e1szem posiedzemu 1z_,by • • • 
gdyż oznaczaroby to początek po- to tąda się od niej jeszcze no· gmin przedstawiciele partii pracy Chotob1 dzier.1 1 wewnętrzne 
działu Turcji. Dalej o.~wiadczył Is- wych ofiar. wystapili z gwałtownym prott-stem l rrzerirowaitilł się 
met. ze turcy nie mo~ą zgodzić sie Ismet basza zakończył, te przedw oświadczeniu Bonar Lawa na ul. Pańską .N'! 12 
.na zwalnlanle cbrześcłJan za opla- Turcja uzna prawa mniej• w kwestji bezrobocia. róg Zawadzkiej. IW27-.ł 

obs'f.erne mieszkanie w. l,odzi nt11; 
mie>11; nnie w Warszawie. 
skiatlaji re :ię z 5•.:IU pói(oi. Oferi:f 
11o<l „ZLtmiilna.", 16H.lQ-i 



Pomiędzy lnglją aFrancją. 

Konferencja w Londynie, która 
iajmowała się kwestją odszkodo­
wań niemieckich i długów między 
aljanckich wykazała, że pomiędzy 
stronami wogóle, zaś pomiędŻy 
f rancją a Anglją w szczególności 
istnieją poważne różnice zdań, 

• które uniemożliwiły ' ppwzięcie 
wspólnych postanowień lub tylko 
orzeczeń. Nie można wszakże 
mówić o rozbiciu konferencji lon­
dyńskiej, gdyż miała ona tylko 
znaczenie przygotowawcze do za 
mierzonej konferencji w Brukseli, 
na której dopiero mają zapaść o­
bowiązujące decyzje. · 

Nie mniej jednak przywiązywa 
no we Francji duże nadzieje do o­
becnego potkania premierów i 
spodziewano się, że z nowym rzą­
dem angielskim przyjdzie o wiele 

. łatwiej do poroz mienia lub przy­
najmniej do uzgodnienia poglądów 
niż z impulsywnym Lloyd Geor­
gem. Jakoś przez parę dni krąży­
l:v na ten temat w prasie paryskiej 
optymistyczne chociaż mętne oo­
głoski co do zasadniczej zgody Bo 
nira Lawa na okupację 'Ruhry itp. 

Atoli najnowsze depesze z Pa­
ryża sygnalizują w prasie tamtej­
~zej wybuch oburzenia przeciw 
Poincaremu, połączony nawet z 
jego błizkiem ustąpieniem. 

:K.tJRJER WIECZORNY•, Piątek dn. 15 grudnia 1922 r. 

Nieincy na r zdrożu. 

.laguln de Margerie. 

Krestittski. 
nowany posłem w BruJcseli. Obe­
cnie zaś objął ambasadę berlińską 
P. Jaguin de Margerie jest wdow­
cem. Ożeniony byt z siostrą poety 
Rostanda . 

Nowy francuski amba"ador w Nowy berliń:-ki amb:isador ro-
Berlinie przybywa z Brukseli, syjskieg-o .rzwtu Nikola.i Nikotaje· 
gdzie również zajmował stanowi- wicz Krestinski w tvch dniach 
sko posta francuskieg-o. Urodzony wręczy prezydentowi Rzeszy swe 
geolog'.ii w Nancy. od 22 roku ży- .isma uwkrzytelniające. 
w 1861 roku jako syn profesora Krestinski pochodzi ze szlachec­
cia poświęcił się karjerze dyplo- !dej rodziny i z zawodu jest adwo­
matycznej i przvd"':ielony byt z katem. Przed rewolucją już nale­
k?lei do ambasad ~openhągi, Pe- żat do bolszewickiej frakcji rosyj­
km11, Waszyngtonu 1 Madr tu. skiej socjalno - demokratycznej 
Zajmował także różne urzędy I partji. Uważany jest za przedsta­

we Prancii a następnie został mia- wiciela umiarkowanego kierunku. 

Przybycie tych dwuch osobistości do Berlina ocz~kiwane jest z 
pewnem zainteresowaniem. Obecnie, gdy Niemcy muszą się zdecy­
dować, czy w s.wej p9Jityce zagrar.icz.tJ.ej pójdą ręka w rękę z z·a­
chodem, czv tez przeJ~ą na stronę S\vego bolszewickiego przyjacie­
la~ wpływ .ambasadorow, nrzybywających obecnie do stolicy Nie­
m!e~. będzie za~ewne miat decydujące znaczenie. Każdy z nich roz­
wm1e zapewne mtensywną dziatafoość w tym kierunku. 

·---O··----

Walka o prawa kobiety., 

Minna Cauer. 

I nie o nasze wierzenia poli~czoe, 
które jakkolwiek są dla nas nie- f 
zmiernte ważne nie wyczerpują 
jetlnak naszych ideatów życio-
wych. Chodzi tu przedewszvst­
J<icm o stosunki społeczne, o ·sto­
sunki familijne, a co najważniej­
sze o. stanowisko kobiet w społe­
czeństwie. 

D7iś już nie ulega kwestji, ie 
kobieta prawie na wszystkich po­
lach pracy może dorównać mc;:ż­
czyźnic. Wojna nauczyła ją życia, 
wyrobiła w niej hart i uczyniła z 
niej równoprawnego członka spo­
łeczeństwa. 

Dawniejsze przedwojenne dąie 
nia feministyczne, jakże przesta­
rzatcmi wydają się one nam te­
raz! 

Ale gdy uprzytomnimy sobie 
Druzgoczące przeżycia i stra- jak .ciężko walczyła o swe prawa 

szne wstrząsy wojny światowej kobieta XIX wieku, jak niewiele 
przeciętv normalnie rozwijające przyniósł jej ów wolnomvślnv i no 
"ie nasmo ~notc"znvch stosunków st~powy wiek XX, wtedy Żrpzu­
Nastąoit chaos, który od niedaw- m1cmv ówcze~ne kobfetv i oc~ni­
na dopiero z~.,;7ął się jako tako my ich pracę. Jedną z takich po­
wyjaśniać. Dziś już możemy oce- .lowniczek była zmarta nieda no 
nić jak ~ru.nto':'1 ie zmi~nił'. się w. Niemczech Minna Cauer, któ-· 
nasze POJęcia. Nie chodzi tu 1edy- 1·e1 podobiznę zamieszczamy. 

~--~~o~----~ 

Po zerwaniu konferencji moskiewskiej. 
Komunikat delegacji sowieckiej. . 

LOZANNA. 15 grudnia (PAT). cje odpowiedzialność za zerwanie 
Delegacja rosyjska ogłosiła w konferencji. 
prasie komunikat w sprawie kon-

Nie trudno odgadnąć, że ów 
rttiew oznacza niepowodzenie Po 
incarego w Londynie t. j. nieprzy-

ferenr,ji rozbroieniowej, jaka od- Nastrói konfercncii. oraz istotne 
była się w Moskwie. a w ldórym stanowii;;ko delegacfi ilustru.ie naj­
zarzuca delegacji ootskięj i bał- lepiej oświadczenie ks. Radziwit­
tyckim nieprzejednane stanowi- Iła, które podajemy poniżej w ca­
sko i usitu.ie zrzucić na te deleg-a- 1 tości. 

:ięcie przez rząd angielski jego pro Przesi· leni· e w Jug· osław· 1.1 •• ~ektó-W kontroli nad finansami nie- Oświadczenie księcia Radziwiłła. 
' mieckiemi I dalszych zamiarów o- (Rozmowa z p. Simiczem.) MOSKWA, 15 grudnia (PAT). rozbrojeniu i arbitrażu. Jest ilu-

kupacyjnych. 'Zresztą konferencja Dla uz~pełnienia . poda~y.ch Otóż, zwolennicy nawiązania W rozmowie z korespondentem stracją tendencji polityki Rosji so-
została tylko odroczona, więc przez.nas ruedawno w1adomosc1 o kontaktu z Chorwatami napotka- P. A. T. ks. Radziwitł oświaaczył: wic-:;~iej. 'Vojsko polskie i budżet, 

· pr e I · J • ·· • J nolskt d k tr l n „ · N' sporne kwestje powrócą jeszcze z ~1 emu, w · ugosta~Jt, zasię.:_ i ~przeciw swych kolegów par- Taktvka, stosowana przez polską ' .- PO .on ° ą L'.OSJt 1 1e-
na stół. Atoli opór nowego gabi- gnęllsmy zr6dfowvch mformac31 tyJUych, będących zdania, _ że d 1 · . . . d . 1 m1ec. Plan piękny. ale trochę zbvt 

na ten t~mat w noselsf'wie króle- wszelkie rozmowy z Chorwat;--mi e egaqę, a zmierza1ąca 0 osią- 11aiwny. Wobec tego wyjaśnienia 
netu konserwatywnego jest obja- stwa S. J:l· S. :\\' 'Yafs~awie. lsą uiewskazanc. ~ż ci nfe uzn~ią gnięcia nozytywnvch rc-7;1lt8t6w svtuacJL delegacja pol~ka i dcle­
wem nader znamiennym. Okazuje Poseł 3ugostowiański p. Jcfrem obowiązują.cei konstytucji i nieza- na konfe.rencji moskiewskiej, do- ~acje państw bałtyckich wyst~pf-
sie Jeszcze, wbrew niedawnym po Simicz osobiście przyjął specjał- przestaną bojkotu ~hecnei izby. pr_?~'a~z1ta do zupet··e;g-o wv- ly ze inaną deklaracja. w której 

l k · M l' · • · d nego w:trsłannika „Głosu Polskie- . · . J~menia celt!. kt6r~v so!11e posfa~ czynią jasno sformułowane i dale-
i os om, ze usso mi oswia cza i;ro" i oświadczył co nastep!lie: 1 Sp.ren~ te ?mawiano na pasie- w1f rzd ro yjski. Jak się okaza- ko idące pozvcje w kierunku 
.sie stanowczo przeciw francuskim - Nie otrzvmatem dotvchczas dzcmu stront!l hva. demo~r.atycz- Io chodziło mu ni ntnicj ni więcej, umożlhvicnia lojalnei;o -porozu­
projektom okupacyjnym i wogóle żadnych wiadomości ur?ędowych , ego. na którem w1ęln;~os~1ą gto- 'Jak tylko o rozc·ai:!niede ko ,iroti mienia si<;>. Odrzucenie tych pro­
stawia przeszkody polityce Po!n- o przebiegu przesilenia. Mogę ~?w. uchwalono n~ razi". pie. CZJ:"- nad licz\,; nośc!a woisk l budżeta- pozyc.U, potaczone z gwatto\\rnymł 
care'go. , więc panu wyłuszczyć tvlko mo- nić zadnych krolrn:Y zbh7,cma c:-1c mi są,iadujacych z Ros."ą państw atakami na Ligę Narodów. oraz 

Jedynym pewnyrh plusem kon- je przypuszczenia oraz -informa- P0 bloku chorwackte~o. hałtycf<ich. orar. PoJski. Oczywi- Francję i Anglję, musiało dopro-
ferencji w Londynie jest zejście cje, zasiąznięte z dzienników. któ- Uchwata ta: jak na!L7,y prz' pu- s~em jest. że podo' n~ micc:zanie wadzić do zakończenia konferen-

re otrzymałem świeżo?; Bekradu. szczać, !'!Jowodowata ponowne s1e obcego paristwa do \\"C\Vt1ę- c.ii. Pomimo. że w Moskwie. nie 
rządu angielskiego ze stanowiska, Ot?i nrzcsilenie nolcga!o. moim powierzenie p. Pasiczo,d misji t~z1wr11 s r~w sąsiadów hvłobv z naszej winy. nie doszło do za­
wyrażonego w głośnej nocie Bal- zdamem. na pewn~rch nienorozu- sformowania nowego gabinetu. - medopu:;zczalne. '.V stosunku do wafcia jakiejkolwiek umowy, 
foura, t. j. ~sadnicza zgoda na re- mieniach. dotyczących polityki Sktad gabinetu na.irrawdopoclob- pafr~!w hattyckich stanowisko to Polska i państwa bałtyckie wv-
dukcję długu francuskiego niezale wewnętr1nej. niej pozostanie ten sam. laidą w groziło wnros1 niebezpieczeń- kazały dowodnie swoje pokofo"7e 
tnie od postąpienia Ameryki. Ato- - Obwiniano podobnn p. Pa~i- nim zapewne tylko niektóre 'zmia- stw;m dla ich niezawistości. tendencje, zmierzające do nor-

cza o tendencje centralisty.:--11~? ny o charakterze czysto perso- M:v.sl, wvr?wied7iana wobec malnego dalszego rozwoju w sto-
łt°Bonar Law, potwterdzając w PU - „Obwiniano" - nie ie5t w!a- naln:rm. Zresztą, żadnych dokfa- mme. przez 1ednego z wyższych ~unku do Rosji. Nie wątpię, że 
blicznem oświadczeniu tę zgodę, ściwym wyrazem - odparł dyplo dnych '"iadomości w te.i mierze urzędników ludowego komisarja- współpraca na konfer~pcjf mo-
oodał ważne zastrzeżenie, iż An- mata .iu~oslowiański, albowiem p. jeszcze nie poo:;iadam. tu dla spraw zagranicznych. o do- skiewskiej mogla ~lko dodatnio 
glja gotowa jest do zrobienia teJ' Pasicz poprosttt trz:rmal się !~on- Czv n a ·d . t : puszt:zenie Niemiec do liczby 1 odbić się na wzajemnych Stosun-

tvt ·· l I · lb · - · r " a Jes · ze przv- P ' t • h ót i R 'k h · d P 1 k ' 
ofiary jeżeli z jej pomocą nastąpi s ~ kuc11 .. _uc ~a. oneJ . o. rzym:ą \Vódd hl oku chor.wackieg-o n Ra- ~11s wd. !fl3ć'acvkcł dwspt n e. z o- a.eh płot mikę. z': os ą a panstwa-
wreszcie uregulowanie odsz.kodo- w1ę szosc1ą . .:-taJac w 1e1 obronie dicz sam podjął-. ·c·at ·br' s1a po PISa u a o s opmowem t mt a yc 1emt. 

~ie solidan~zował si~ z re:vnemi. nia się do stronn~~~~ r~:'o~!vcite? o 
„wal1 niemieckich. ze tak powiem, now1ewam1 auto- · 

, Tak tedy rząd angielski w dal- nomistvcznymj w tonie oartji rzą- - Słvszaf em o tern coś niecoś Q g • • b • 
szym ciągu posługuje się środ- dowych: radykalnej i demokraty- - rzekł na to poseł jug-oslowiań- o ran1czen1e z ro1eń. 
ki k 

6 
cznej. ski - podobno istotnie blok chor- Stan w.isko Ameryki. 

em, t ry drażnił opinję francu- - Bvł wiec przeciwnikiem dą- wacki zamierza zapr!-estać bojko- , . • • • -
ską t. j. za pomocą swej należne- żności fedcralistvcznvc41? tu i brać udział w posiedzeniach WASZYNGTON. 15-go grudnia du, 02ramcza1ącego zbrofenła 
~ci wywiera nacisk na rząd Poin- - I. t<;>. nie jest zupełnie ścistcm izby. (PA!). Reuter. Komis.ia budżeto- ~ . . mors~e. 
care'go, w kierunku zmiejszenia wyrazc!'n1em - brzmiała odno- Natomiast mo~e panu zakomu- wa tzby reprezentantów w spra- Kom1s3a proponu1e dateJ Drzy-
odszkodowań · niemieckich. w!edź p. Simicza - może b}'Ć bo·· nikować, jako znpefnie t>e,vną, wie dotyczące] budżetu mary- znać 

Na tle niewątnliwych ale sta- wiem mowa tvlko n dążnościach bardzo s. ·mptomatyczną wiado- narki zaproponowała we7wać kredyt w wysokości 56 miHonów 
autonomi»tvcznych.... Chorwaci mość, mianowicie, że blo'R chorwa . d 'st • z· d I _, b dolarów na rzecz ukotkzenta bu-

rannfe do czasu zakrywanych kon na\yet. hęc1...,~ autonomisfami,. pozo- cki uch wam wyrącz:vć ze swe~o rza anow ~Je noczonyc 1• 3 ! 1 dowv 56 okrętów. 
trowersji odezwał się 2:foc: byfe~o sta.ia Jednak un)cni~tami: . srrona turh Chorwatów. którym nawiazał r kowania z rz~dam1: orzyznanvc1i Stanom Zjednoczo­
premJeta Lloyd Geonr.ea ktńrv he Rzecz. rw:ed"i7w1a s1e ~v lCil i dowkd~iono wstęrÓw"a.ttic'w h!ii- an~ielskim. francuskim. włoskim Jnvm w układzie waszyn~tońs1<fm 
o~ródck zarzucił Francji, że dążv sposóh. ze pewm czt"'nkow1e rzą- "ze ~tos~mki z państwami cuclzo- J Japońskim w celu zawarcia ukła-. o rozbrojeniu. 
efo aneksji Nadrenji i że J·eJ· rząd dowych stronnichv. byli zdania. iż ziemskimi. zwłaszcza z Wel!"rami. · 

nalehfohv wstąpić .w pewne po- Członków bloku obwinianvch 6 to 
0 

gł6wnte dlatego 0d:-zucił projekt rozumienie ze stronnictwami chor - zaś byli to tak zwani . .frankov-
gwarancyjny ofiarowanv mu w ":ackimi. które - ink 11:nm 7a·'C'W- ci" (którvch przywódcą jest dr. Kongres pokoju W Hadze. 
Cannes, iż chciał sobie z~chować nie \Viadomo - bojkotują obecną Jvo frank) - v.1vdalon6 z bloku. · 

l'zbę w · · · bl k- h BERLIN, 15 grudnia. (Russpr.) Przewodniczący Tomas wyg!osłł 
t~ mo1:liwość. Poincare zarirze- · · stąmeme o u c orwackiego 
czvt stanowczo wersji Lloyd Ge- Dodam zresztą, że nawet wśród do izby (około 60 członków) bv- Z Hagi komunikuią o otwarciu w mowę, w której zaznaczył,, ~e po-

C~i~rw~tów są ~entraliści. miano- toby nbjawem pomv~ nym konso- tern mieście posiedzeń kongresu przednie konferencje, jakie odbyty 
Qrgea, dodając z naciskiem, że nikt w1c1e c1 Chorwaci, którzy należą l lidacji narodowej w naszem ki"ó- ł 
"''e ~ranc1·1• ni'e z'yw·• podobJJvch a d t . t l k I pokoju, zwo anego przez amster- się w latach 1899 i 1907 miały w 
~ 1 1 o s ronmc wa c emo ratycznego. lestwie. ff. Liński. 
neksyjnych zamiarów, a co do so- -----·-o damską międzynarodówkę związków następstwie wielkie wojny • 

.tuszu, nie przyją! go dlate~w iż T • „ d d , 1.r ~aw~dow~ch. M~wę powitalną wy- Ostatnia wie ka wo na 

byt jednostronny, a więc u~aka- rzecl~d~Ię zynarO OW.n.a lg!~s~ Two~zt soqal-dem .. holen~er- została ulcolficzona bH nsem 

rzał gc,dność Prnncji, a prócz tego '· Zie na le~ro. s IC ro: s rha, I zadznóaczaJąC ra ~s- 35 i pół m51jon6w istnietli 
ntedo t t · , ne uczucia o en r w z powC':..i.~, 

s a .eczny. ~YO.~: 15~go g-rndnia (PA 1)., , c?larina ~ Radka. I iż ich stolica stała się miejscem ludzkich. 

1 
VigiJ. ~f~~~~~~i t~t~s'7,e _n_a p~dstav~1e Charakterystycznem .ie~t. za- posiedzeń kongresu. 1 Obecnie spojrzenia miljon_ów 

:w- - . l .. J , os~~ :v st.w1erdzaJa, 1 znacza prasa. ze podczas, gdy l W .k • b" d 1 ł robotników skierowane są· na Ha· 
CzyłCł cie ·Ze 'YI. onie. t~zecreJ m1ędzvnaro-f Lenin i Troc!d w~rbrani zostali je- ł ongresue ierze ~ z a . . , ~ 

. d?wk1 zm111~Jszyłv się ostatnio -iynie na kandyd-atów wvkonaw-1600. del~!3at6w, nalezącycb gę z nadz1e1ą, ze 

Gł P I k
• u I \~pływy. um1~rkowa11cgo stornn-1 czego komitetu Kominterna" do· 24 narodow~śd I repre- uda się. tam osiągnął ideetf 

· OS O S ·1 kawo ZmowJewa a . „ · t j · h 1· A • lt ł . ' Bucharm i Radek obrani zosta- zen u ącyc "lt mll1on6w ł'O- pokoju i bra!erstwa ca ej 
· wzrosty eatomiast vphrWY Bu- ~li jego członkami. · . botlilk6w. . l11d~ko6d., 

-~ „ 



r. '."~5. '„KUR.JER V. JT:' ZORNY•, Piątek dn. 15 grudnła 1922 r. 

fEI .1ET0N. li - „ N 1ES1 E? I W przededn.iu strejku telefonistek 
O Sina prz)jaciółłi:a GO O Z I [N 1 • (Wywiad z dyrektorem łódzkiej sieci Int. Ule~sklm). 

-o- Wobec grożącego bezrobocia aby te ważną funkcję oddać w rę-
- Phk ! Puk! DzU,: Walerjo.ns. telefonistek łód~kich, do które.iw ce jakici:rolrnlwiek związku, tern-
- Kto tam? GRUDZIF.lS· .Jutro: Eu 7 ebjnsu przytą.czvłyby się prawdopodob- bardzie.i takieg9 zwią_zku, jaki re-
- Niech pani otworzy! nie również t~lcfonistki warszaw- prczcntu)'l tele10nistk1. 
- O tej porze? Nie !'adzisz pan Wschód sł. 0 g. iu7

• skie, zwróciliśmy się do dyrekto- - .Tak liczny .iest personel tele-
chvha, że to możliwe! Kładę się Zacbód 5ł. 0 rr. 2·25 ra tódzkiei sieci telefo11icznei inż. fonów? 
spać. Rzuciłam .iuż na krzc~{o gor Wschód ks. !3.~5 r. Ulejskierro: który nam fci"ka\vie - Liczy 011 35 ielefoni;Stek nie-
r.ct i zdjęłam jedną z moich jedwa-

1 
7,ĄchM 0 i?. 15! pp. rdzielił n~1:;+ęyiuj~cych inforrmcii prfnol'\tnid:... • . . 

bnyc 1 pończoszek. \V tej sprawie. - Czy sprawa podp1same umo-
PIĄTEK Dlu.~ośl: •In is y, 7 ~(:.. · d 

- Pozwól mi. pani. zdją~ drug:-i. Jak wiadomo, u inspektora wy zhiorm.Yr.j jest Je ynym pow 1-

- Bezczelny I Proszę się w tej tTbrło rlniiv ~- R:.7 pracy odbyła się wczoraj konfe- tlcm rozhicia rokowań? - zap1 ·-

cltwili oddalić! rencja, w której wzięli- udziat taliśmy p. Ulejskiego. 
- Kocham panią! Źeńskfe szkoły zawodowe. przedstawiciele spółki akcyjnej -- Tak, to jest jedyny p0wc.'.td·-
- Chciatabvm zobaczyć tego, Na obsza•e państwa polskie· .,Cedergren" i dyrektor łódzkiej odparł nam rozmówca. - :~a 

który mnie nie kocha. go znajduje si<: obecnie 1 IO żeń- sieci, oraz dc!~ga~ja teTefon~s~ck. v;s~p.tkic wn~~nki /~ste<ri:t~ :::.,?-
_· Gotów jestem dla pani urn- skich szkół zawodowych. Część Na, k~nferenCJ~ te! ?rzedstaw1c1cle t~'' 1 ~1ę :~?dz1c; ~Tc,:1~ 11o~l!'1~rrt.1c 

1'7<CĆ ! . z nich poświęcona jest rzemio- społki_ ~azn<tjom1h o~~cnych ~ n. 11~'~7 zb1?ro;' ~l~ '\L~~abs·, o~r:l· 
- Niech pan żyje, lub umiera! słu, cz~ść zaś gospodarstwu do-1 przcb1eg1em. konferenC]t, odhytCJ r ~z:Y· .1 11~s:w .. 1~1CJat_ -'· ę '' s _ r~-

Cóż tn mnie może obchodzić?! mowemu. w centrali v: \'larszawie. Centra- \\''<.>. an~azow'.1m~ pe_rso: 1 lu. TliC 

- .Jestem młody! W szkołach tych podlef!tych de· 1.~ od~zuciła żądani~ tel~fonist~k ;o ze 11.'.' przvst:1c w ~:den sposób. 
- I naiwny. Idź pan precz. parlamentowi szkół zawodowych~ 1?dzk1ch. Przr1ęto JedY!11e pur.'kt, „a;ine 1,1n; r:nv. rrfv, tórebv _ntr_u-
- Jestem pielmy. min. wvznafl rPlioiin. i ośw. nu- 1 iz Dtace rcc;nloy1,.·ane beoą wedtuO' ,:1~1:,_tv :J~·~c1e do nor_?ztimwm!ł; 
- I frant. Idź pan precz. bliczneio ~est kilkannście tv<:i 0 cv rih 1 ińze1i komi•;ji statv:-:tvń:-rc; :' "l'"tr. :i:1. Na v·„z~·.;' " ''.'•r•111lq 
- Jestem bogaty. kobiet w · następuiącvch dziai:ic' · ! 1 rzv z."-'iwd:u u prze11l~~sf;.,,vcmv. "t-.o,·01~11_.:-"1~7 _:r~odn 1 :~mv się pra-
- I głupi. Idź pan precz. bo ::ro- krawiectwo, bieliźniarstwo, h~f- l Natom1a~t me zgo~zo11? s1~ ka te- 'Vte cri knw 1"'1e: . . . 

towam zawołać o pomoc! ciar~iwo, koronki, wszystko w~az goryczme na podp1same umowv :--: c_zy rensJ~ telefomste~ .. iec1 
- Jestem kochankiem P a 11 i z umiejetnością zastosowania kal- zbiorowej. 1m~Jsl JCj są wyzsze od pensJ1 tele-

przy.iaciMkł. Klementyny! kulacji handlowej. - Dlaczego sp61ka, której pa- fomstck rządo'v'"ych? . . 
- Czemuś mi pan tego odraztt Należy podkreślić bardzo po· n?wie jesteści~ p~zedstawicie!ami,, ~ Pc1~s,i"J te ,rrzewyzsz.aJ~ rzą-

nie powiedział? mvślnv objaw wzmagającej się me. chce podp1sa~, umowy zb1or?- d?" c o „o. pr~c. Na. ~udz1en pe~· 
I mtoda kobieta otworzyła frekwencji w tych uczelniach. weJ? _... zapytahsmy na wstępie s1a tclt?fom~t!\1 wymes1e około 1„0 

clrzwi swego pokoiku. inż. Ulejskiego. tysięcv marek. 
, „.es. Kredvt dla fabryk tytuniowych. - Praca w telefonach jest nie- - Czy stanowisko panów .w 

~ . . zrniernie odpowiedzialna - od- sprawie podpisania umowy zb10-
~. ~mem 7 grudma _r. b. '7'e.szł~ I rzekt p. UJejski - Z3:rząd jest od- rowej nic może uledz zmianie? „ } • ł • w zyc1e rozporz~dz~me mmistr„ ! powiedzialny za sprawne funkcjo- - Pod tym wzgkdem nie ustą-

.n "euy S!ę s arze1emy. skarbu o udzte!amtt PI'J:'Walnym fa. nowanie telefonów, a odpowie- pi my ani na krok. Jesteśmy obec-
-o- brykom wyrob?w tytumowych kre· działność ta sięga nieraz nader nie w stadj11m organizacji i rozbn-

Nie ulega kwestji, że starzeje- dytu na opaski ~rnnopolo:"e, wysokiej gra iicy. Np. w razie po-' do~·y telefonów Iódzkich, i nie 
mv się dy zacz namy rzem śli- Rozporządzenie prze:-·iduje! że żaru, zarząd jest odp v,riedzialny możem~1 się zgodzić na to, ahy te-

Warszawa. 
Żydom wstęp wzbroniony. 

(w) „Moment" donosi, że we 
wtorek w wielu cukierniach pot· 
skich wypraszano żydów. W licz­
nych także cukierniach i kawiar· 
niach wywieszono napis: .,Żydom 
wstęp wzbroniony!" 

Zamek i Łazienki I<rolewskie. · „ 
(w) Dy-rekcja zbiorów państwo­

wych wydala swoim nakładem 
dwie serje pocztówek z widoka­
mi Zamku i Łazłenek kr. podług 
artystycznych zdjęć J. Bułhaka 
z vVilna. Pocztówki te wykonano 
precyzyjnie w przepysznej tech­
nice fotogra,vjurowc.i, która sta· 
nowi dziś ostatni wyraz techniki 
reprodukcyjnej foto - mechanicz­
nej. Na razię ukazało się 12 pocz­
tówek, które sk"'rapliwie roz­
chwvtują w Zamku kr. i w Łazien 
kach osoby. zwiedzaj~ e te nata­
ce. \V orz1rsztnści. o i1e funC:tts7e 
ria to nozwotą. wyda dvrekcja 
:ibiorów państwowych cafy sze­
rev. dalszych pocztówek i repro­
dukcji dzieł sztuki, zwłaszcza za„ 
bvtków, powróconych z Rosjf. -
Zamierzone są też wytworne a 
dostępne dla szerszej publicznoś· 
ci, "rydawnictwa albumowe. 

PodwYższenie cen za wode. 
(w) Magistrat postanowił od d. 

1 stvcznia 1923 r. podwyższyć ce­
nę ,\rodv do 150 mk. za tm.. fa. 
tv kwartalne za wynajem o-
ri1iar6w nodwyiszyć o 25 proc. t 
optatę za sprawdzanie wodomia­
rów również o 25 proc. 

• g · Y .P. . Y za dostatecznem zabezp1eczemem, za udzielenie połączenia od które- lefonistki miafy prawo in,,.crencji 
wać nad tern że dawn-e1 1ednak J t · ł · b · t, · ' " · "' h 

' .. ' . . { ore z ozo~e yc mo ,e w paple·. go szybkości zależy nieraz ratu11ek do spraw wewnętrznych zarządtt z za krotek sadowvc 
potrawy były sn:a.czme1~z~, że w1· ra~h. wa~tośc1owych, uznanyc11 przez/ zagrożonego objekttt. Oczywiś;fe, i administracji. Idziemy na jaknaj- Ul ~ ,y • 
na były bardz1e1 upaJaJące, że mm~ster1um s~:trbu, 111b t.et w po· 1 sprawne funkcjonowanie teiefo· dalsze ustępstwa. ale na punkt 3 • d kł d 
kwiaty bardzie1· pachniały, słońce s~act gwar_ancii bankowe1, czy tet I nów może mieć miejsce tylko w umowy. który móvd o angażowa- Dzieje zy 

1
°":s · ego ozorcy 

h ot fabr k n wv l w ~z1er.nego. 
cieplej przyświecało że poW;ieirze 

1
P. eczneJ,. rnog~ · k ~ a c~ J. ··tym wypadku. gdy personel jest niu i zwalnianiu pracowniczek, nie Jeszcze przed M lat-y \fl miastecz· 

·0 ło balsamiczni·e·sz,e a r.zede- r~bo"': tytumowyc u ysK~ć ~ mi- bardzo sumienny, za którego możemy się zgodzić. Jesteśmy od. 
y . l. .P . mster1um skarb~ dwumiesięczny czynności ayrckcja może ze spo- powiedzialni przed szeroJ.·fm og6· ku Szczercowie, pow. laskiego Josek 

w_s~ystk1.em, że_ ~ob1ety by!y !'~ęk· kredyt ~a. opaski monopo.lowe d~ t' kojem przyjąć odpowiedzialność. frm za sprawność naszych te!.;fo. Perlmutter wynająt u niejakie-Jo Nai• 
meisze 1 bardz1e1 godne m1łosc1. wysok?s~t kwoty, odpowiada1ą~e1 Dlateg'O też przyjmowanie i zwal- nów. 7, odpo,Yiedziafności te.i zhvt mana mieszkanie, składaj.ce się z po· 

St:irzejemy się gdy zaczynamy dwum1es1ęc:memu_ zapotrzebowaniu.; niani~ personelu. musi być pozo- ~dobrz 3 ~·bjcmy. s~bi~. sprawę, trnju ; kuchni. Podczas wojny urz~d 
wspominać dobre stare czasy któ- . Od po„redyto.vanycn na, opas-j staw10ne całkowicie w rękach za-

1 
abyśmv Ją mogli dz1ehc z mato- gminny wynaiąr u tegot samego whu~· 

• • ' ~1 monopolowe kwot . ohow1ą.7.am~ rządu. To te1, nic możemv sk pod · . cidelt! domu rokóJ 't knchnła "" sa• 
H~ w rzeczywistości były tylko do- 1est fabrykant zapłacić skarnowi · d d 'ć t X iedztwie mieszkania Perlmuttera i tom 
b . . . ł d . . . za nym pozorem zgo z1 na o, . • . N d 

remi czasami naszeJ m o o~c1. tytułem oprocentowania 12 proc. urządzi? areszt gminny. a otorcę 

Starzejemy się, gdy dusza na- rocznie. · r..,M: .c' 0 aresztu został ~ajęty Pertmutter, 
sza przestaje interesować się świa- Prawo kredytu może być ~a~- którr wykonywał s"'oie czynnogct do 
tern zewnPtrznym i gdv wszelkie dor~zowo odwołane przez. num- Krwawa a an tura w ho- rolt~ bież .. prz\'Czem i rada gminna ł 

„ · . ' sterium skarbu bez podania po- • wójt żadnych z~rzutów mu nie stawiali. 
nowe prądy są dla nas ntezrozu- wodu. ł;. } A 'Iz „ 1z: '' Na początku r/l>. nowowyznaczo· 
miałe i obojętne. Podania o udzielenie kredvtu te U H merYn8Il§n.J.lJl • ny sędzia Widawski urządził rewizjt 

· Nowy obraz, którego nie ro· należy wnosić do izb skarbowych, _ . . . \ . . . ares7.tu i natychmiast po re<Wb:ji UŻll• 
i·emy ow od 0 t które w wypadkach wątpliwych Dz1sia1 o godz. 3-eJ w nocy ł domniemanych napastmkow, z któ- dał od ~miny usunięcia nieporządkó'lfl, zum , n a m a, n wy spor , • . . „ . . . . . . . 

nowa melodja, które nas zupełnie ooo~ią~ane są zas19.fs!Jąć opmp ml~~zkancy ho~elu „~merykansk1e· rych które. jak uważat sędzia, panu1ą .,, 
. . t . t tk oddztałow prokuratorii generalną I go prz" ul Ztelonei nr 12 jeden rzucił się na niego 1 areszcie. Perimutter wiedział o tem I 

me m eresu1ą, są o wszys o I · · · _ pomy~I soh:e: 
świadkowie naszej zbliżającej się Likwidacja głównego komitetu :.f:ostal roe:budzeni krą'l<a· sianie pchną! na pobliską „Trudno, stracę WOO mt<„ pensji 
starości. skarbu narodowego. mi wzywającemi o pomoo ścianę, miesięcznej". 

Starzeć się--fo powoli umierać. w dniu 1 grudnia b. r. mini· i !?i ciem szkła i dobijaniem a następnie, widząc kpt. B., rzu- bo tyle wta~nie otrz~•mywet i ocze• 
ie ten jest nieśm. iertelny, kto dłu· sler skarbu wydał rozporządzenie się do dn:wi numerów. ci s:e nań i starał się go o ez· , . . R d „ . na !;ku· N 

I 
ł · b khvał dymisji. Stalo się jednak zupef· 

go żył, nieśmiertelny 1est człowiek 0 • 1 w~ aqi g ownego orni~ 11 po- Miedzy innymi rozbuć.zo y władmć. t k listu sędzie~o wyniosła postano· · · · · l"k ·d ·· ł' k ·l t t . nte c01> innego. a a „mmna · 

zawsze młody, który idzie z cza· tpierażmakska_rtbut narodowe~o 1. ~genS.d zajście~ zamieszkały tamże ka· W tym trakcie kpt. Jl, .;ienie tyda z aresztu usunać", a na 
. . ego orni e u na prowmci1. ą ' ' I " · ·ó·t · 

sem t wr~żliwy jest na wszystko to' komitety wojewódzkie przy iz- pitan. B., sądz:ąc, że ma do czynEenia zasa~zie t~go po~tanowre~la w_~m gmm: 
co nowe 1 młode. Ele. bach skarbowych w powiatach. · z bandyta dał strzał, ny wystąpił do sądu z ządam wy 

Ustalenie sposobów i terminu sądząc, że eest to napad na . d . ł • eksmitowania Perlmuttera z jeg~- pry· 
likwidacji minister skarbu powierza hotel wybiegł ze swego nu-1 po ktofym napa a1ący usuną . su: watnego mieszkania, z ~ef rac11; :te 
komisji skarbu narodowego która b . na podłogę. Reszta osób zna1du- mieszkanie to potrzebne 1est dla inne• 

Komista do spraw otytkowHia 
WISły. 

w obwieszczeniu swem z dnia 1-go me.ru. ~ ro1ony, .jących się w korytarzu, rozpierz- go dozorcy aresztu. . 
grudnia b. r. wyznaczyła termin z myślą mes1ema pomocy napad· i chła się. Na sąd~ie Perlmutter tlu~aczyt s~ęr 
likwidacji placówek zbiorczych do niętym. Jak się późniei okazało że jest to J~go I pf'Y"t'l datntoe 1 mt1eszkyt~nz1·ee, 
d · 31 d · b ' l , w którem mtesz ut o . ft, cz t 

w) Przy wydziale administro- niaK . ~ru kmab · r. , W korytarzu hotelu zobaczył \:został zabity pan S., aktor jeszcze przed urziidzeniem aresztu, f 
n·an1·a ma1·ątk1"em mfeJ"skim utwo om1s1a s ar u naroaov;ego po·· . . . . . . . . . 
;zona została komlsJa do spra; zostawia Komiiet zbiórki na skarb 1 szamocących się ludzt, wsrod kto - z teatru ,,Skala''· że zawsze on, a me gmma pta~1ła ~~ 
użvt. kowania odcinka Wisły w narodowv" przy głównym tm:ędzie rych kilku usiłownło zbiec. . który wracaJ·ąc w stanu~ nielrzeź· to mieszkanie. To samo _potw1erdz11t 

b. • · ·w · " ( 1· na sadzie wta:ściciel tlomn 1 komendant 
granicach wielkiej \Varszawy. Na pro ierczym w arszawie ~ Jca W tym tr„k.:ie wypadł na ko- f '""m z k0lecrami do domu, zaczął · . · . " 

' t k ·· l k Złota Nr 22) Do zakresu działa· . ,, J ~ • posterunku pohcy1ncj;! · 
cze e omisJi stoi awm magistra nia wymlenidnego komitetu ~ale- rytarz, zamiesz.,kały. również w. ho· d. obijać się do mieszk~n:k hotelu Sąd nie uwzi:itę?nił jedna!< t11m~?· 
tu dr. Konrad Ilski, kt6rego zastęp ży zbiórka darów w kruszcach tel u por. B. i sk1erował się do ł 1 spowodował całe .za1śc1e. czeń Perlmuttern 1 nat<aznt eksml,,.1ę 
cą jest ławnik L. Kobyłecki. Poza- ' t . dz' · 1eszka· 
tern w skład członków tej komisji szlachetnych i gotówce kontynuo- __ z rygorem na CJ zasa ie, ze m , 

wchodzą przedstawtclete: fnspek- wanie sprzedaży znac~ków papie· nie Perlmuttera potrzebne Jest dla m· 
cji spławne1· ministerstwa robót rowych, oraz skup kruszców szla- . . . . . d nego dozorcy, że „pozwany upo~czywie 

chetnych na skarb narodowy. o tle ~płata me z~slante uiszczona ności dotyczące kupna 1 sprze aiy nie chce opuścić te!Zo lokalu, ze upór 
publicznych, policji rzecznej oraz · I do dnta 31 ·tyczn!a 1923 r., skró· walut na giełdach krajowych i za- rzuca się podejrztlwie w ~czy, że chęć 
:::zterej urzędnicy ma~stratu. Wieści karnawałowe. eony adres zostam.e sk:tsov.-any, a granicznych, bywają decydowane pozwanego zamieszkiwania tuż pr~9 

Niezależnie od łe.11:0 w pracach .. . . . nadchodzące z takim adresem de· na codziennych kolegjalnych po- areszcie jest celo~ą i że wreswe 
komisji uczestniczyć będzie rów- Zbhza1ą~y su: karnawał 1923 r. f pesze nie będą doręczone. Opłata siedzeniach komitetu walutowego łatwiej jest przenidć jednego osobni• 
nież w charakterze rzeczoznaw- trwać będzie naogół dosyć krótko, za skrócony adres w roku 1923 przy współudziale przedstawiciela ka do innego prywatnego mieszkania, 
ców. 7 delegatów organlzacJł spo- bo tylko do_ 13 lutego, ~dyt w ~a- twynosi 48000 marek. ministerstwa skarbu. jak odpowiedni lokal dla pomleszcz:e• 
łecz9ych i zawodowych, miano- stępnym dnm przypada JU~ Popie- • nia całego aresztu". 
wicie: właścicieli statków paro- lee. Sala twn~ertowa pos1~da o~-. Opłata za czasopisma. Sprzedaż dolarów za inne wa- Na skutek apelacji pozv.ianego 
w~:ch na Wiśle, przedsiębiorców dawna zamówione wsz~stk1e dme I . . . . lory w Gdańsku ma miejsce tylko s rawa znalazła się na wokanizle są· 
zajmujących· się wydobywaniem przedświąteczne i to rzecz charak· Mimsterstwo poczt i telegrafow w wy_1·ątl\owych wypadkach i to P „ d . któ , po ""'· 
· · i · k t ń · d 'ł d t t 1 du okregowego w c..O z1, r}, „; zwmt p1as u, s owarzysze spor terystyczna przeważniP na urządze- zawia omt o urze Y pocz owo· e e- wyłącznie na zlecenie powyższel!O : 

1 
·k Perlmut 

t h W .,, t ' • ·.-i- ' • • • 1· ... ' t · ~ sluchanm MOWY pe nomocnt a • 
owvc na rs.e. W1asc1c1e11 nie maskarad tamże odbędzie s1e ł gra 1czne, ,,,e opia V za czasopisma, komitetu wówczas, gdy kurs ich w w · k I e

1 
in 

Przedc;1"elJ1·orstw ro Y'"1'0"' "h · · · · · b ·1 odwy•s ne 29 · b 1 obow·1azy· · tera adw, a1cmana, ~.)• 0 • • 
, · . zr .„ 1" „ Y•- I również w dmu_ .~I ~tyczma ~ P "' zo u · n · · . • Gdańsku kalkuluje się korzystniej stan'c·i uchyllł. Narazie. Perlmutter na• 

kąpielowych, przemysłu rybnego, oficerów 10 dyw1ZJI piechoty kto-, wać będą także od 1-go stycznia niż w Warszawie. Wszelkie zatem 1 . b . k" d 
1 

areszt" 
I · · · 1 • l k" · i C t I ' · 1923 dał pelnt o ow1ąz 1 ozorc „ 1

'Z
1 ze~ ng-: PO s 1eJ en ra nego ry w .ze_ szłym. roku na_leżał do na1· r. osobiste dysp.ozycje poszczegól· 

1
. ci'ekawe J:ak:e będA dalsze losy teg~ 

Z\viazku polskiego nrzem,·stu gór b d d h ó ta ł h d kt P K K P I - -z 
J ar z1e1 u a.i1yc wreczor w • Soraw, nyc_ yre orow . : : . w_a u- jedynego,praw<lor, , „ ,·~,d:>zorcy'Wię· 

nictwa, handlu i finansów. necznych karnawału. . :Y walutowe. tamt. są wykluc~otre 1 memoż~1we. ziennego żyda w naszym kraju. 
- • . j Wobec wiadomości umieszcza. Pomewai wzmiankowana w1ado-
Kup11~cie bilety skar~owe Skrocone adresy telegraf•clne. nej w piątkowym numerze „Gaze· m_ość zredag~waną z~stała w ~po· Czyłaicie 

B ET SK I RB owy Od dnia 15-go b. m. kasa urzę· ~ty Poranne1" nr. 33Fi pod tvtułem sob uwł:łcza1ą~y czet dyr~.kCJl P. 
n . - du telegrafu rozpoczyna przyjmo-1„Ni_ezrozumiak tran rnkc,ie" Po_ls~<i lK. K. ~)„ przeciwko redakcji ~aze- Gł p I 111· ,. 

'~rame opłat należnych za korzys· kr::uowa kasa pożynko\' ,; wyJ<:is111a: ty te1 wytoczoną została s~arga I OS O SB 
ta rub11Hk ~D!lłl W ti11nnl ~tanie ze skrótów w toku 1923 i ~.l Sprawy waluto«..::, ,\. „ :.iegól· sądowa łłl ' 



• RUR.JER WlECtORNY•, Płąfek dn. H ~rudnia !922 r. Nr. 2R.f. 

~'IAOO MOSCI HA N OLD WE. Z P.!~1!!~!!!!?i!,ego. dy!!!~?.~~!'· I Tea!~ .~i~:s!'.w,~ .. !~dzi. 
~z"s"łł ( ł' "'Ska Franki n<-Aafc. (czeki) .,, płac. " I t'"'sza g e ua warsza„ . 3450, w tad. ~4M, \fł frAnZ. - sportsmen. - Pojedynki. Dziś 

Oot6wka. 
Dolani Rtan. Zfedn. 18050-18025 
Franki bel. l 18". 
Pranki franc. 1295 • 
.Marka niem. 2.40-2.42.50 

C7E>kl ł wpłaty. 

Beł<.'ia 1195 
Berlin 2.40-2.42 '50 
GdAń~k ?.45-2.42.50 
Holandia 7275 
Londyn 841)('! 1-8:1350 
Nowy Jork 179..'ID--l'lO!>O 
Drobne dolary 10065-17685 
Paryż 1ro>-1c,os 
Szwatcaria ~6', 
Sztokholm 49SO 
Wiedeń 26.25 
Prasia 562.50 
Włochy 920.5'> 

Listy iasłaWtle. 

Mllfonówka lTCAl-1680 
4 I pół proc. listy zast. zlemsk. za 

100 rubll 2500. 
Akcje. 

Bank Handlowy &:>SM 
Bank kred. warsz. 15000 
Bank dla handlu I przem. 2~00'. 
Benk l'tzem. lwoW!lkich 250(J 
Bank zachoc'nl 24250 
Drzewo 5SlOO 
W~iel 86.500 
Zleliń~ki tMW 
Starachowice 50000 
Hurt 3POO 
Łe z\I 20200 "' 
Cesilelsld 59000 
~ilroD 5o/OO 
Pocisk 5f.lOO 
Ostrowiec C)40(X') 
Rudzki 5flOOJ 
KarHlńskl 9'.100 
P11rowoz1 69150 
ZyrardóW rocxm 
Borko9J5kl 81f0 
Modrzejewski 67500 
te~łui;ta sroo 
łłaberbusch t05()(X) 
Nafta 4300 
Nobel 16500 

Xurs marki potsk1eJ. 
ZURYCH, 14 grudnla.-Marka poi· 

tira 0.()3.25, 

GENEWA, 14 grudni•. Marka polska 
D.03. 

PARYZ, 14 grudnia. - Marka poi· 
lk 6l 0.086.50 

LONDYN, 14 ~rudnfa.-Marka poi· 
tka - 86.000 (czek) 82.000 (gotówka}. 

AMSTERDAM, 14 szrudnia.-Marka 
polska 0.015.40 

NOWY JORK, 14 grudnia.-Marka 
polska 0.0056. 

PRAGA, 14 grudnia. - Warsuwa 
J&..57-20.!57. 

BUDAPESZT, 14 strudnla. - W1tr· 
eza'ft 0.14.00 - 0.15.00. Marka polska 
0.14,(0 - o. 15,00. 

Pu1,1tf an~ilesk. <stot.) w płac. 84150 

w t~~~~~~~c~:;;i) w ptae 84,000· sz~z0;łej::~o{~nf~~11ci~~~~::l~f;~~tó~ ~i!~~~ ~0%1~~ ~~~J:. Horsztyńs · e 
w tad. ~,ll50, w tranz. ta, więc gdy utworzyły sle legjo- wiek odgadnąć? 

Korony austr. (czeki) VI płac. 0,25,50, ny faszystowskie i należało wy- Dramat w 5 aktach (9 obrazach) 
w Vłd. o;.-e.so brać dla ich przywódcy tytuł, WY- Wtajemniczeni utrzymują, źe Juljusza Słowackiego. 

Korony czel\kie (cieki)'• płac. 555, bi d ść dt p kilk 1 w duszy jego odżyły stare wspom 'OSOBY: w t~d. 56.5. erano o ugo. o u n e- i . kt~ t will M 
Marki alem. <got.1 91 płac. 2.40, fortunnych próbach Mussolini PO- n ema. l•re pozos a azzlnl Horszty~skł dawny (K. Adwentowicz 

VI tad. 2.4~. trsnr. 2.42.50 został przy swym obecnym tvtu- I Garfbałdl w każdem sercu wlo- konfe<lerat (Józef Pilar~ki 
Marki niemieckie (czeki) w pfac. le: „duce", albo jak go obecnie na tkiem. Salomea, je<to tona B. Bronowska 

2.40, w tąd. 2.47, w tram;. 2.44 zywaja ,,duce supremo,,. Mussoli- Swietr.sz, r<lui;111 domu K o~wald 
Mllfonówka w plac. -. w tadan. • r"' j ' ś,..' na ten Jednego pięknego Wi-'CZOru Mt• Horsztylistdch • • 

1100. • m zas ugu e w zupesno ... 1 ssollni odebrał nałefoc mu 100 li- O. Prokop, kapucyn W. W11brańskl 
trochę feodalny tytuł. r•)w pożegnał naza wsze ,.Avanti' Hetman litewski (Dyr. H. Borwiń~ki 

DzlsłeJsze notow~nla w 6dań1ko 
I w Berlfnle. 

ODANSK, 15 ~rudnia. ..... (T~I. ,,..t. 
„Kurjera Wieezorne~o''). Tnecie no· 
towanla ?>rzed zamknlęele111 ~ietdy: 

Dolel'\I 7450.-71100 . 
Mlłrka pol11kn 112.75 
Wari;zawa 41,'25 
Tendencfa stab~ui. c 
BERLIN, 15 ~rudnia. - (Tel • ..:?. 

„Kurjera Wieczornego"). Trzecie noto· 
wania przed zamknięciem giełdy: 

Włochy 571.00 
Bel~la 492.5') 
Szwafcarla 1405. 
Holandja 29h5. 
Londyn 54,500 
Nowy Jork 7i400· , 
Parvż 53'i. 
Pras;ia 228. 
Marka poi. 41.75. 
War~zawa 41.25 
Tendencja 11łaba. 

Bawełna. 
ALEKSANDR JA, 15 ~rudnfa. Bawełna 

Ashmouni. Otwarcie; ~rud%. Q8.00, luty 
2'3,50. Zam'cn.: ?,rudz, 27.70, na ·uty 28,92. 
Bawełna Sakellarldis. Otw.: na stycz 
M,St•, na marzec M,70. Zemk1rięcie: na 
stycz. 5~,70, na marzec 34,55. 

Tendencja mocna. 

BREMA. 1~H.to grudnia. C~na w 
markach niemieckich za t k~. )awefnrt 
amerykańska o go'dz. l·ej ·4·JW. 

HAVRE 13-go ~rudnia. - Bawe'· 
na za 50 kg. Otwarde: ~rudz 4~5, 
st}lczeń 441, lutv 4ó 1, marzec 43'i, 
kwiecień 4'>2, maj 427, czerwiec 425, 
lipiec 418, sierpień 407, wrze·;ień 5\.l!'>, 
patdzlernik 5~J•, listopad -. 

Zamknięcie: grudzień 435, styczeń 
~. luty 430, marzec 427, kw1eci-:?ń 
4~U, maj 420, czerwiec 413, lipiec 40il, 
sierpień 41:<!, <,s.'rzcs. 590, p:itdzlern:k 
58S, I stopad -. . 

Tendencja mocna. Sprzedano 150 
bel. 

Ktokolwiek oglądał kiedyś cha- (Jan Orhc-.i 
k M li • d i "-ah„tił słe do założenia ·no\vego (Eu<.lenjusz Snl'IY 

ra ter pisma usso mego. u e- dziennika· - ,,Popolo d'I talia". Szczę!!ny ] synowie (Jerzy Szyndler 
rzony zostaje niezwykłą ostrością . . (Q, RAkows1:1 
konturów I niezwykle dtugiemi g Po wybuchu WOJny Mussa1mf Mlchag (Wiesio Tvmo1>.skl 
f ( które często przedłużają się do 11dał <\!e na frout, został .-ankmv I Amelfa, córka Hetmna Jerzmanowski\ 
na'stępnego wiersza. Pismo to otr~ymat kilka odznaczeń. O bej- Kslńskl, szlachcic l . .a 1. Sarnecki 
przypomina charakter pisma f ou- łl'!uJe on wtedy na, no~~. ~lerow- Karzeł, MazP.n ~ ~ Z. Rręckl 
quier-Tiuv1'lle'a w1'elt.\·1 .. ~go ink, . ..l_ mctwo „Popolo d Italia. 1 czyni Sfo:ka, Mary stusia I 2 o„ Wi~nlewskl " m Mal~orzata, jego fona· ~.:; Wi~niewska 
zytora francuskiej rewolucji, albo go orga~em swvch nac1~na!l~tycz Garnosz, trombonisa w. Gurynowicz 
też podpis francuskiego ministra nych dązeń. Z niewielk1ej .hczby Hajduk R. Urbański 
Brland'a. Nawet nie grafolog od- starych towarzyszów brom two- dworzanie Hetmana 
gadnie odrazu, że ten charakter rzy Pierwszą grupę - faszystów ł Maryna dziewczyna J N k k 
pisma zdradza, dumę, pewność rozpoczyna długi szereg napadów wiejska · • owa ows a 
siebie i próżność. Znajdujemy tam n~ swych poli~ycznych P..rzeciw- Nleznsfomv Rieuzcvńsk 
duźy upór, bystrą fntelłgencję, ~.ków. Redakcta „Ay~nti. zosta- Wscho\"ski, magnat Stanisław Debicz 
pewnego rodzaju srOP-O~ć eh arak- 1~ podpalona, Mussohm bf1e się ~ f /~;/~z I szlachta Mij~z. Rambos~ 
teru, podstęp i dwulicowość. Jak kilku _P?.fedynkach, Z k!órvch naJ- Szlachcic r Roz~:r;ne~~~vki 
widzimy, jest to charakter dosyć sł~nm~Jszvm bvł POJcdvnek z Rzecz d:rieie się na Litwie w r.1794 
skomplikowany. dzten~rkarzem Cłcotti. Potem na- Szi Ach ta - panowie. 

Mussolini urodzony w roku stępmą obchody, pochody, demon Reż,>serowar dyr. H. Barwińsk~ 
1883 pochodzi z okoiJc Rzvmu. stracje f manifestacje, .które ko-, Nowe dekorncJe J, Wodyńskiego i B 

'
Ojci~c jego, kowal, był dobrvm niec końców zakończyły się try- _K_1

_
1d_e_w_1c_z0 

___ _ 

socjalistą i przez długie lata pla~t'O umfem faszvzm11. PRACOWNIA SU ( I EI OH~SKICH, 
wat urząd burmistrza w rodzin- Jest to zewnętrzna hlstorja Mus 
nem swem miasteczku. soUniego. Główną role odgrywają K O S T J U M O W oraz P A L T 

Tu Mussotlnl uzyskał dyplom tu granaty ręczne szable f 'sport. R G ' k • • 
nauczycielski i jako 20-letni mto- Mussolini, który pędzi z szybko- • o re c . 1e I· 
dzleniec z sercem przepełnionem ~cia 100 kilometrów przez uUce AJ. 1 Maja .N't t6, m. 10, parter. 
mark~mvsklml idealamł wyruszył Medjolanu. w pojęciu włochów Poleca 111„ nadal S:>J. Klłle11\kom. 
w świat. pobił z kretesem d'Annunzla, lak- -1 

Przez. iak!.ś. czas zamieszkiwał kol wiek ten w swoim czasie prze- NA cw1•zaKĘI 
w S.zw.aJcan11 s~ędzał cza.s wśród był konno i w szalonym pędzie ft 
zna1duJącycb się tu soc1alistów. ! przestrzeń, dzielącą wzgórza Sel­
Rząd szwa_icarski skazał go na ka fa~nano do florencjl i przepłynął 
rę więzienia, a następnie wydalił równic.i na koniu rzekę. Powta­
po za granice kraj~. Pod.czas te- rzamy to raz jesz~ze, że o wiele l 
g!' pobytu Mussolini ukonczyt u- trudniej jest określić duchowe 
m·rersytet lozański. \ p~zezycia tego cztowleka. Na po~ 
Powrócił do Włoch, jako najra- czqtkach swej karjery był racze1 

dykalniejszy z radykałów i zabrał apost~ł~m, prz.ywódcą ludu, na­
sie do pracy. Czy w Szwajcarji :zelmk1em partJI polityc?nej i mę­
zapoznal się z Leninem, Trockim zem stanu uczyniły go dopiero 
I Zinowjewym, dowiemy się do-' późniejsze wypadki. Mussolini 
plero z jego pamiętników. lpraITT1ął by faszvzm był częścią 

W o\vvch czasach redaktorem ludu, a nie partją polityczną. Z te­

F„ancuakl ••g•z~n 

IL Petersllge 
P.otrkow•k• 18 

Bielizna damska 
B;eJizna mę11lra 
Bielizna wełniana 
Krawaty, szelki 
Szale jedw2.bne wełniane 
Jumpry jedwab. welnian. 
Rękawiczki, pończochy 
Kalosze, botv z futrem 
Buciki domowe 
Perfumy, mydl•. 

li00~-10 

Dr. med. 

LUBICZ 
,,AYanti" -byt Bissolati, który do-j go powodu opierał on się w ciągu 

ny ;1~~~~~L~a l~·~n,.sru<lr~~;e9:~ sy6 słabo przeciwstawiał się rzą- sześciu rmesięcv, gdy towarzysze 
Mlddllg 14,44, na grudzie1i 1\14, na dowi. Podcza<> pierwszego zjaz- zaprorc,nowali mu ukonstytuowa­
stycz. 1'3,74, na luty 13, 5, na marzec du partyjnego Mussolini w pelnej nie faszy1ttowskiej partji. Oko-
13,&;, na kwiecień 15,"if, na maj 13,45 temperamentu przemowie żądal ~czności okazały się silniejsze, niż 

[ d ł na czenv. to,5fj, na lip. l3,27, na sierp. w·ikluczenia Bissolatl'eao z oar- Jego woła. Pragn. ął tylko wpły-
o u a u1·eł"• otenretne1· w todzf 13,00, na wrzes. 12,8.5, na paid . 12,łi3, .( ~ ć d j 11 ut · ·• na listur ad 12,co. - Baw.·łna e~.pska: tjl ussolini zwyciężył i stał się wa na rzą sweJ o czvzny, a nie 

Cegielniana 43. 
ciu.„~1 .u,„. .„„,„„ 

I •OOIOP,łl\iowe. 
J.ecaenle Hł. 1lollcbm •1•111. 
Pr•:nmoje od ł - 11. Dl& pań 
oddzlalna p~ezekalnla. 1&?-llł Łód.t, dnia 15 grudnia. grudzień tfi,70, na styczeń 16,fll' na na ·zelnym redaktorem .,Avanti" miał zamiaru sam rządzić. Los 

,Dolary St. Zjednoczonych (gotóv.-- luty 16,1)5, marzec l?,03, kwi.ederi i1,i5, O / 1914 roku w Romanii wvbu- zrządził inaczej, a przyszłość po-
kal w prac. 1800U, w żąd. 18.115, tranz. ma1 17,20, czerwiec 17,'iO, lipiec li;i5, bł. 1 . M 1· . tal. każe czy słusznie. 18 0~0 sierp. ll,40, wrzes. 17,45, petdz. t7,SO. c a rewo uc1,a, usso 1m s na • . 

czele powstanców. ---------·----
Dolary St. Zfedn. Cczekil w płac. meł03 Wtedy już młody dowódca po-11950, w :iąd. 18116, w tranz. 180'25 li • · · 
Franki belsii!skle (czeki) w plac. I HA VRE, 15 sirudnia. Za 100 kg: Z!1ał cha;~ter tłumu I na~czyt się 

ttOO, w :t'ld. 1120, tranz. Notowania końcowe. Wełna ~rudzień k10rowac mm. O~zywiśc1~ o jego 
Franki francuskie (czeki) w płac 850, stycz. 800, tuty 840, marzec 825, duchowych pr:-e:r,vciarh I e'volu-

1298, w :tąd. 131", w trsnz. kwiecień 815, maj 805, czer"·· 800. cjach dałoby się niejedno powie-

Czyta i cie 

„Głos Polski" 

KALOSZE 
Boty - buolki d_oIDowe. 
CIEPł.A BIELIZNA 
FRANCUSKI MAGAZYN 
IL P.ETERSILGE 

Piotrkowska 93. 
757-2~ 

r. REZA. I k Dodktór natomiast zbierał wksz
6
et-1 s!eł~ mruczy. coś „o uduszeniu wacTzach ma h1y1ć prdzembycał ae wł- t DatNznadk ikpojkechali dalej. 

le z arzenia przemytnicze, t re się . no. a wspan a a i ea y a z po-' - o, o tor u, ponieważ pan I to s1' A śmieJ'6 ostatni' m!ały miejsce na oddalonej o dwie! - ~ie udtawłl sie, kontrolerku, czątku ośmieszana, potem podzi- bcdziesz płacił później za drogi 
'• • • 't • mde granicy czeskiej I podawar je lecz nie wyszło mu to na zdrowie. wiana. W najł~pszych humorach szamoan, to ja zapłacę teraz w 

--o·- . na świeżo nadkontrolerowi. W ostatnich czasach wogóle nie- zajecb. li do Prłedlandu. Tarn spo Frledbergu za grog dla wszyst4 

Fizyk okręgowy dr. med. Lłn- Tak też byto I dzlsfaJ. bywałe przemycają. żyli kolację, obejrzeli zamek Wal- kich. 
berg I nadkontroler celny Braj- - Czy słyszałeś pan ostatnią - To Jest nieprawda - unł6sl Jen:.:'. ·ina f podctas ~dy LfmberlZ Hm! hm!-- i doktór udaje przy-
tenstajn byli ze sobą ciągle ua sto nowinę ?-spytał sarkastycznie.- się Brajtenstejn, u mnie fadnemu ·zwiedzał miejsce, gdzie zo.;tał za- gnębionego. 
pfe wojennej. Wprawdzie byli naj- Pewnemu wieśniakowi udało się to się nie uda, zapewniam was pa- b•tv ksiażę frledlandu. go~11odarz, ł Zmarznięci przybywają do frierJ­
Jepszyml przyjacfólmf, a jednak przemycić śliczną szvnkę na o- nowie! wtajemniczony we wszv;'.'rn. na-1· berga f z trudem wysiadali! z a~ 
wielką przyjemność sprawiało czach mądrej straży Pogranicznej. ·-O co zakład - zawołał Urn- pełnłał ogrzewacze winem kraJo- nek. Grog jest wspaniały. Po dzre­
każdemu z nich gdy mógł spłatać Byt u mnie PJtem po 'poradę. berg,- że ja w pańskiej obecnoś- wem. Podczas wielkiego śo!egu slęciu minutach wsiadają i jadą ~ 
figla swemu przyjacielowi. Ody - Co? Jak? Niech pan opowie. ci przemycę wiadro wina! powrócono do gospody. BraJten- powrotem w podnieconym na-
racnorowało dzf ecko nadkontro- - krzyczeli wszyscy obecni. - Przystępuję do zakładu, pano- sztcjn poczf\ł rewidować, wyciąg- stroju. 
lera i musiano zawezwać doktora - Ach co, głupstwo! wszystko wie są świadkami -zawołał Braj- nąf kftka i 1stych flaszek na ~wfa- ...... Ach Jakże nam dop!ero szam-
Lfnberga pokazywał mu Brajten- gadanie tylko, uwierzyłbym, gdy- tenstejn. tło dzienne. nastennfe wszedł pod pan smakować będzie, na Ie Braf„ 
atałn swą bibljotekę książek ho- bym widział - mruczał BraJten- - O kosz szampana! sanki, gdzie bvła przywłązana be- tensztejn - krzyczy Limberg kTe„ 
tneooatycznych. Zawierała ona stejn. ' - Dobrze- zgodził się BraJten- cz6fka wina. bv zmylić jego czuj- piąc go po plecach - a ptacić pan 
wszvstkle dzieła. jakie ukazały - Jednak - tryumfował Lłm- stejn - jutro to wykonamy. Poje- ność. Odwiązał Ją i oddał gospo- będziesz! 
się w tej dziedzinie. Czasem znów berg--wie§niak ch„laf sfe przedo- dzfemy san~:amł do frledlan'lu, a darzowL - Zapłacić? - pyta Brnjten-
chwalłł się swoją homeopatyczną stać ze .swą szynką przez grani- wieczorem możemy wypić szam- Wreszcie ruszyli. sztejn, pomagając w~lqśe doktorn-
apteką, która mieściła się w pudle cę. Oczywiście zos!ał zatrzymany pana. ~t6ry p~n. panie Llmburg _ Tak, tak _ mówił Brljten- wi do sanek. - Jcszcz~ nie jesteś"'\ 
~ <Irzewa orzechowego, wybita - szynka musi bnc oclona. zapłacisz. sztejn do siebie _ jestem mądry my w domu. doktorku. 
fioletowym ~ksamitem, i zawiera- - Nie mam zamiaru - m6wl _Hurra! Kontrolerku! _ krzy- 1 mnie nie można oszukać. - Hola, czemu tak wyJą w ~len'1' 
la siedemdziesiąt płynów w mi- wieśniak. czał Lfmburg- ale zapłacić mu- Zbl"' 1 • kl tr szych saniach? Co się stnto. 

ł tu h fi ·k h 1 d . t;c,a s ę R"ramca · san za zy- Do dt bł 1 , ' l 1 b rt'łi n a rowvc aszecz ac . o- - Ze szynką nłe przejdziesz - s1sz pan. mu sł Jeden z ur~ dnlków od- - .Cl a. - \\Oia • m e s ktńr Limberg czytał zawzięcie ty- od11owiada celnik Nazajutrz pojechatl sankami - h Jąd 1 ę. ę k' P - tak ml gorąco pod t10${ami! 
tul. wyrytv złotemi literami: „Je- Wówczas wieŚniak uśmiecha ~nfeg padał I było dość zimno:· - c 0 z z uprzejmym u 1.onem. - Dojdź bliżej, fryaeryku, -
łeń. domowa homeopatyczna ap.. się złośHwłe f mówi: ~Prócz BraJtensteJna i Lłmherga - ~zy macie panowie· coś d~ mówi Brajtensztejn do parobh­
teczka" „homeop. V. demokum", - A Ja panom pokażę, fe z nie- brało udział w przejażdżce jesz- ?clenia? O, przepraszam-: mówi doktór .Llmberg wv_naRrodzl et~ 
„Dr. Willmar Szwabe" e. t. c. aż ocloną szynką przejdę przez gra- cze sześciu panów, więc jechali 1 ~ofa się widząc swego zwierzch- I za twoJą pracę. I z dpbelsklm UŚ· 
wrec;zcte wykrzyknął: nice. - Cofa się o trzy kroki t zJa- po czterech. . mka. miechem woła ~łośno: 

- Po Cf> pan mnie wzywasz?- da szynkę w całości. Następnie i Byli otuleni w ciepłe futra, s. pod - Zrewiduj pan- zawotat Lim- - Kazałem ogrzewacze napef. 
~ ucle~ł. musiano ~o przepuścić. ~ nog-aml mletf mlediiane oiruewa- berg - · nie krępuj się pan. nić :;orącą wodą. moi panowie! -

flra1tensztejn przysyłał mu poza - No, jak się to panu podoba. cze, napełnione gorącą wodą. - Nie trzeba, kochany panie Tym razem. doktorku, ty woad!eś · 
Iem codzfennf~ do śnfadania home-I panie nadkontroferze? A Llmberg powierzył Innym ta- Szulc - jut ja dbam o to - n.~- Ten się śmieje dobrze, kto st• 
wanrczną gazetę. Obecni śmieją się, a Brajten- ' i 'nicę, że p~źnJej w tych "Igrze- miecha sie Brnjtensztejn. śmieje ostatni. 


